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wybory w Japonii 


Przemysłowcy i okszurnicy japońscy wyzyskują 


„ciemnołę chłopa 


i jego brak orjentacji. —W Japonii 


powstuło 200 partii, działających pod płaszczykiem 
rzekomej demokrucji 


MOSKWA, 94. Zarówno prasa brytyj- 
ska, jak | pisma radzieckie potępiają prze 
prowadzenie wyborów w Japonii w chwili 
obecnej. Korespondent dziennika „Izwie- 
stla” donosi z Tokio, że przeciętnego oby- 
watela mało Interesują wydarzenia poll- 
tyczne, Japończycy nie nauczyli się fesz- 
cze myśleć, umieją tylko ślepo słuchać 
rozkazów. System feudalny i Ideologia ta- 
szystowska sprawiły, iż chłopi idą za gło- 
sem wielkich obszarników í z szacunkiem 
oraz obawą patrzą na każdego policjanta. 

Mimo reform, wprowadzonych przez 
władze okupacyjne, ogół ludności daleki 
fest od zrozumienia zasad demokracji. 
Kobiety fapońskie, które po raz pierwszy 
wezmą udział w wyborach, wychowane 
były w ałmosłęrze niewolnictwa fendalne- 
go I rodzinnego, obecnie znajdują się w 
rozterce. Pójdą one ślepo za głosem swych 
mężów f ojców lub nie wezmą udziału w 
wyborach. 

Ciemnotę ich wykorzystują 
reakcyjne, zwłaszcza kapłani. 


elementy 


Siły demokratyczne w Japonii są słabe 1 


nie okrzepły jeszcze, podczas gdy reakcje 
rozwijają swą dztałalność í cieszą się peł- 
nym poparciem rządu. W grudniu istnla- 
ły 34 partie, obecnie jest ich 200. Są to 
różne grupki „apolityczne” za plecami 
których kryje się reakcja, 

Taki stan rzeczy został wywołany kilko* 
ma przyczynami. Siły demokratyczne nie 
potrafiły stworzyć jednolitego frontu wy- 
horczego. Partie prawicowe rozporządzają 
wielką ilością pieniędzy, gdyż składają 
się głównie z wielkich przemysłowców i 
obszarników. Lewica zaś czerpie swe fun- 
dusze ze składek robotniczych. 

Nie było żadnego powodu aby przyśpie- 
szyć termin wyborów, który przy dzisiej: 
szym braku uświadomienia ludności może 
się łatwo zamienić w sukces reakcji. 


OCH 


LONDYN, 9.4 Dziennik „Manchester 
Guardian” pisze na marginesie wyborów 
w japonii: Komisja do spraw Dalekiego 
Wschodu zaleciła odłożenie wyborów w 
Japonii na termin późniejszy, lecz gen. 
Mac Arthur ze zwykłą stanowczością po- 
stawił na swoim. 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, iż partie, 
które wystawiły najwięce| kandydatów 1 
wydały najwięcej pieniędzy na agitację 
przedwyborczą składają się z dawnych kon 
serwaty wnych polityków, wielkich przemy- 
słowców i obszarników, którzy pod nową 
nazwą uprawiają starą politykę. Zarówno 
Japonia, jak 1 Grecja, są przykładem, iż 
przeprowadzenie wyborów nie jest jeszcze 
wprowadzeniem demokracji, Gazeta „Ti- 
mes" pisze: jakie znaczenie mogą mieć 
Importowane hasła polityczne dla narodu, 
którego światopogląd został unicestwiony. 
Wybory nie będą wyrazem woli narodu 
japońskiego, który jest jeszcze zupełnie o- 
szolomiony klęską, 

PRZEBIEG WYBORÓW 

LONDYN, 9.4. Agencja Reuters donost, 
Be 10 kwietnia odbyły się wybory w Ja: 


nazwał w przemówieniu radiowym „zwro- |rów. Oddziały te rozmieszczono w 394 
tnym punktem w demokratyzacji kraju”. | większych miastach oraz okręgach Hiro- 
45 wojskowych oddziałów alianckich czu |szlma, Szimane 1 Yamaguczi. 


POGRZEB LIGi NARODÓW 


onil, które premier japoński Szidehara 5 nad spokojnym przebiegiem wybo- 


ONZ: Wujaszku, nie chciałabym umrzeć niesławnie, jak Ona... 
STARY DYPLOMATA: Cicho, mał a, o nieboszczykach nie nałeży mówić źle. 
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Wniosek Polski w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK, 10.4. Przedstawiciel Pol- 
ski prof. Lange przesłał sekretarzowi gene- 
ralnemu ONZ, Trygve Lie. notę domaga- 
jącą się postawienia na porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa sytuacji wytworzo- 
nej przez fakt istnienia i działalności rzą- 
du gen. Franco. Nota, domaga się zasto- 
wania środków przewidzianych przez sła- 
tut Narodów Zjednoczonych. 


NOWY JORK, 9.4. Organizacje hiszpańs, 
skie w Nowym Jorku zwołały wiec, sa któż 
rym mówcy krytykowzli łagodną politykę 
wobec gen. Franco. Członek kongresu Sa* 
cich oświadczył, że Franco pomagał pań- 
stwom Osi i w dalszym ciagu słanowi nie- 
bezpieczeństwo dla pokju świała. Inni mów 
cy zwracali uwagę na terror stosowany przez. 
gen. Franco w ostatnich tygodniach, 


LONDYN, 9.4. Na konferencji prasowej 
wiol dzignikadł i się do 
rzecznika Foreign Office z zapytaniem, 
jaka jest oninia rządu brytyjskiego w spra- 
iszpaństi z. zapowiedzia- 
a wniesieniem tef 


Żądanie Polski oparte jest na rezolucji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z dnia 
9 lutego rb. potępiającej rząd madrycki, 
które doprowadziło do zamknięcia grani 
cy francusko-hiszpańskiej oraz na *'kcie, 


JAGEZ 


A EE 


O) 
Q kurżynie 

W czyjejś mętnej łepełynie, 

w czyimś łebku na pół łysym, 

baśń powstała o „kurtynie”, 

która niby gdzieś tam wisi... 


W myślach sobie ją zawiesił, 
myślami ją w górze trzyma — 
Na świat cały o niej skrzeczy, 
jak przystało na krełyna. 


A na koniec tę „kurtynę“ 

widzi on u granie neszych. 

I „kurtyną“ ten kretynek 

świat kretynów chce zastraszyć, 
Dr Wist. 


Rząd irański 


wyjaśnia powól cresztowania 
gen. Arfesu 

WASZYNGTON, 9.4. Rząd irański opubli 
kował oświadczenie w sprawie aresztowa” 
nin b. szefa sztabu Arfasa, stwierdzające, 
Iż gen. Arfas nadużywał swojej władzy 1 
przyczynił się do aresztowania wielu nle- 
winnych osób. Opinia publiczna była tak 
bardzo wzburzona postępowaniem b. sze- 
fa sztabu, iż domagała się aresztowania 
go. Jednocześnie wpłynęło wiele doniesień 
o wywrołoweł działalności generała wobec 
tego premier wydał rozkaz aresztowania 
Arfasa, O He generałowi zostanie udowo” 
dnione spiskowanie przeciwko bezpieczeń 
stwu państwa, sprawa zostanie przekaza* 
na odpowiednim władzom. 


Henryk Wachowicz 


wiceministrem bezyieczeństwa 
publicznego 

Ob. Henryk Wachowicz, przewodniczą* 

cy Wojewódzkiego Komitetu PPS Łódź, 

członek CKW PPS — mianowany został 

wiceministrem bezpieczeństwa publicznego. 


Ustąpienie morsz. Żukowa 


Zosiał on zusiępcę ministza 
Bhrony Niredowej 
LONDYN, 9.4. (BBC). Korespondent Reu- 
terz donosi, że na stanowisku naczelnego 
dowódcy rosyjskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech nastąpiła zmiana. Dotychczasowy 
dowódca marsz. Żukow ustępuje, a na jego 
miejsce został wyznaczony generał Sokołow- 

skij. 
Mang Żukow został powołany na sta 
nowisko zastępcy ministra obrony. 


KatCzech iMoruw 


został przywieziony do Frugi 

NORYMBERGA, 9:4. B. protektor Czech 
1 Moraw generał $5 Daluegc został prze 
wieziony z więzienia w Norymberdze da 
Pragi, gdzie stanie przed sądem Jako prze” 
stępca wojenny. 


MATTA 


laka 


Łagodnie i w rekawiczkach 


fralkiowawy jest rząd gen. Franco. — 
ma „zrozumienie“ dia faszuysłów hiszpańsicich 


ondun 


pie formułowane i że zasadniczo Wielka 
zawsze dążyła do złagodzenia o- 
cd tego problemu. 


Jeżeli chodzi specjalnie o wniesienie spra- 
wy hiszpańskiej przez przedstawicieli pol: 


skich na Radę Bezpieczeństwa, to Fereign 
Office wstrzymuje się od komentowania te- 
go faktu do czasu zapoznania się z wnio* 


nocześnie przedsi dały 
sador Duff Cogper 
tyjskiego instrukcję 
dem francuskim w ostatnią PE, 
rządu: francuskiego w spraw pi skiej, 
W kolach dziennikarskich komentowano in- 


że rząd gen. Franco ukrywa móe jie hitle- 
rowskie i stworzył warunki pracy dła uczo- 
nych niemieckich, którzy zajęci są przy. 
produkowaniu nowych środków prowadze |ż 
nia wojny. 


sprawy na Radę Bezpieczeństwa. strukcje rządu brytyjskiego dla ambasadora 

W odpowiedzi, rzecznik brytyjskiego mi-|Duft Coopera jako praznienie zadokrmiento- 
nisterstwa spraw zagranicznych oświedczył,jwania, że w sprawie j toczą się 
że stanowisko rządu brytyjskiego w odnie-|już rozmowy bezpo: między zaintere 


, feniu _do tej kwestii było już niejednokrot sowanymi państwami, 


Uciekając 
Straszne- więzienie 


Przed paru tygodniami ukożała się w Lon } 
dynie broszura, zawierająca cykl reporta- 
ży I wspomnień z terenu faszystowskiej 
Hiszpanii. Broszura ta nosl tytuł: „Więzie- | 
nia gen. Franco" | odsłania nowe, nieznane 
szerokiej opinil publicznej kulisy reżimu 
gen. Franco. Z broszury tej przytaczamy 
szereg wyjątków. Pierwszy artykuł dotyczy 
sensacyjnej ucieczki z objęć gestapo fran- 
cuskiego do Hiszpanii. Droga wiedzie przez 
Pireneje, 

Wiosna roku 1944 we Francji była okre- 
sem najcięższym do przetrwania. Wojna 
nerwów, rozpoczęta przez Goebbelsa i przy 
Jeta przez allantów doszła w tym okresie 
do peroksyzmu. Jeden bał stę druglego, 
przyjaciel nie ufał przyjacielowi, na keżdym 
kroku widziało się szpica | zdrajcę, mili- 
cjanta lub gestapowca. Nerwy milicji | ge- 
stapo nie wytrzymały: obławy, areszty, tor- 
tury 1 rozstrzeliwania, które były Ich nor 
malnym zajęciem przerodziły sę teroz Ww 
najstraszliwszą orgię. 

Takiego to wieczoru pod koniec maja 
1944 r. napełniwszy kieszenie zapasami ży- 
wności ! dźwigając wyrok śmierci gestapo 
francuskiego postanowiłem skończyć z ły- 
ciem tropionego zwierza w Tułuzie, kleru 
Jac się do umówlonego punktu zbornego, 
skąd mieliśmy wyruszyć do Hiszpanii. 

Droga nasza prowadziła „gdzieś” przez 
Pireneje w miejscach nałdzikszych | natbar 
dziej niemożliwych do przebycia. Szliśmy 
tylko nocami, cicho, bez słowa, ciągle na- 
przód ku południowi. Po sześciu dniach 
nie mieliśmy już żywności, ale nasza dro- 
go była jeszcze długa. Wśród największego 
wyczerpania paru z nas musłało zostać. 
Oznaczało to śmierć z głodu i opuszcze- 
nia, 

Wreszcie ujrzeliśmy granicę. Ale baraki 
niemieckie widoczne były Jak na dłoni. 
Przygwożdżemi do stromych zboczy szczytu 
Gabaron na wysokości 5.500 metrów, do- 
strzegliśmy z całą wyrazistością baraki nie- 
mieckie w odległości około 600 metrów od 
granicy Andory... Należało dobrze obliczyć, 
aby zdecydować się na przejście przez wą: 
skt grzbiet górski w chwili, kiedy było już 
dostatecznie ciemna dla widoczności Niem- 
ców na dole 1 nie za ciemno dla nas, aby 
nie runąć w dół, zanim się prześlizgniemy 
na drugi koniec łańcucha górskiego. 

Nie mogliśmy stę zawahać. Nie mieliśmy 
Innego wyfścia — była to dle nas jedyna 


od hitlerowców, trafi z 


hiszpańskie. 


1 ostatnia szansa. Za nami rozciągał się 
szczyt, niewielkie 1 białe  płaskowzęórze, 
przypominające pobojowisko. Od czasu do 
czasu napotykaliśmy na kawał ręki łub no- 
gi, na czaszkę ludzką, część ubrania kobie- 
cego lub m: Lecz prawdziwie ma- 
kabryczny obraz kał na nas dopiero na 
górze. Było to ist słediisko śmierci: 
kilka ciał ludzkich poszarpanych przez zwie 
rzęta lub ptactwo górskie, leżało na śnie” 
gu. Niedaleko tych resztek ludzkich leżała 
kobieta. Była młoda 1 wydawała się drze- 
mać. Jej dwoje jasno-niebieskich oczu było 
szeroko otwartych, ani śladu rany na całym 
ciele, zupełnie nagim I tylko częściowa 
przykrytym kawałkiem worka. 


Były to ciała 1' kości tych, którzy przecho- 
dzili temtędy przed nam! — powodowani 
tym samym co ! my — walką na śmierć I 
życie z wrogami ludzkości, krwlożerczym 
i potężnym faszyzmem. 


Nazajutrz, dnia 4 lub 5 czerwca 1044 ro- 
ku, około południa leżeliśmy bezwiednie 
na słomie, w stodole — w Andorze, za stä- 
bi jednak, aby się posilić. Kilka dni później 
byliśmy już pod „opieką* Carabineros“ hí- 
szpańskich. 


Literatura zawsze opisywała więzienia 
hiszpańskie jako najgorsze w świecie, ale 
trzeba dopiero w nim posiedzieć, by mieć 
właściwy obraz. Nie tstnieje w tym więzie- 
nlu żaden podział na „przestępców" poll- 
tycznych 1 kryminalnych. Złodziejaszków 
trzyma się tu z ludźmi, którzy mają fuż wy- 
rok śmierci | każdego rana czekają zimno 
na egzekucję. 


Mieści się ono w niedużym budynku przy 
pominającym swoją budową stary okręt. 
„Okręt widmo” — nazżywałem go w duchu 
Mieszkańcy tego okrętu widma chodzik w 
łachmanach. Zwisające z nich stratpy czę- 
sto nle przypominały już ubrania, kawałki 
starych worków, starych koców pokrywały 


11IV EXPRESS 1946 


iszpanii ven. France 


„deszczu pod rynnę" — 
-- „Śmierć faszystom!” 


wychudzone ciała, świecące ze wszystkich 
stron swoją nagością. Sucha, zniszczona 
skóra, gryżiona beż przerwy przez wszy | 
pluskwy, spacerujące setkami po ścianach 
1 posadzkach. 

Było nas w tym więzieniu około pięciu- 
set więźniów od dwunastu do siedemdzie- 
ięciu pięciu lał. Obok 70-letniego starco, 
łego jak goląb byłego mera jakiejś mie- 
$ciny | za to „przestępstwo” dźwigającego 
od wielu miesięcy wyrok śmierci — widać 
było małych chłopców, wynędzniołych, o 
głębokich 1 nawpół wygasłych oczach. 

A oto dzienne wyżywii więźnia: 120 
gramów czarnego chleba, ćwierć Mira „ka- 
wy", i pół Mira zupy czarnej fak kawa, w 
której pływało kilka ziaren grochu, Czy 
trzeba opisywać stan fizyczny | zdrowotny 
więźniów, żyjących od paru lat na tej dle- 
cie. Zupa ta pozbawiona zupełnie tłuszczu. 
nie trzymała się w żołądku, Przepływała 
szybko dalej... torując sobie drogę na ze- 
wnątrz po przez nogawki lub liczne dziury 
w spodniach. 

Cudzoziemcy, do których się zaliczałem, 
miell trochę pieniędzy i w kantynie więzten 
nej można było soble od czasu do czósu 
coś kupić do zjedzenia. Już pierwszego dnia 
po jedzeniu zauważyłem, że kilku więź- 
nlów wpadło do naszej celi 1 rzuciło się na 
odpadki, wyrzucone do kąta. Czasem wo- 
kół tych śmieci słaczano krwawe walki o 
pierwszeństwo. Małe, wychudzone palce 
przebierające śmietnik, drżały jak palce ge- 
nialnego skrzypka. 


Ale i te ofiary barbarzyństwa odczuwały 
powiew nadlo! wzniesionej przez cudzo- 
złemców. Na nasze słowa współczucia od- 
powladali ze stanowczością: „Śmierć opraw 
comt śmierć faszystom!” 

Oto hasło coraz bardziej otwarcie sły- 
szane wśród ofiar krwawego reżimu gen. 
Franco. (b) 


Wvyiwórnia strzyknwek lekarskich 
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Anglicy w Belgi 
rządzą się (gk u siebig 


LONDYN, 10.4. Zostały opublikowane 
warunki na których było zawarte w dniu 
11 marca porozumienie między rządami 
Wielkiej Brytanii 1 Belgli w sprawie pozo* 
stawania brytyjskich sił zbrojnych na tery 
torlum Belgii. Wojska brytyjskie, udające 
się lub powracające z Niemiec i Austrii, . 
korzystają na równi z wojskami belgijski: © 
mł z lotnisk | wszelkich środków komunś 
kacyjnych, Naczelne dowództwo brytyjskie * 
otrzymało zezwolenie na utworzenie obo" 
zów dla przestępców wojskowych, interno* 
wanych oddziałów nieprzyłacielskich | ©- 
sób podejrzanych va terytorlum. Belgii. 
Belgijskie władze okupacyjne celne otrzy” 
mają prawo kontrolowania wszelkich prze- 
syłek Importowanych | tranzytowych. 


Francoszaleje .. 
uroa?iowtni" | tero: w Modr-cie 


PARYŻ, 8,4. Emigracyjny rząd baskijski 
w Paryżu wydał oficjalny komunikat stwier 
dzojący, Iż po uroczystym obchodzie Zej 
rocznicy dojścia do wladzy gen, Franco, 
aresztowano w Madrycie kilkuset repnbli- 
kunów, którzy dotychczas znajdowali się 
pod nadzorem policji. Komunikat podaja * 
również, iż wśród oficerów, podejrzanych 
o działalność wywrotowa, którzy zostali 
aresztowani | umieszczeni w miejscu od- 
orobnienia strzeżonym przez policję bez- 
pieczeństwa w oczekiwaniu na rozprawę 
przed irybunatem specjalnym, znajdują się 
płk. Velverde, komisarz policji plk, Foma- 
te, plk, gwardii Nalinero, oraz płk. szłabu 
generalnego Aranas, 


ią $ 
TrokiutzWegrumi 
jest w oprocowuniu 
LONDYN, 8.4. W dniu 8 bm, na konfe- 


rencji zastępców ministrów spraw zagranicz 
z a E S aay EE (RR 
kiego, Wielkiej Brytanii ; Francji przy- 
stąpioko do opracowania projektu traktatu 
pokojowego z Węgrami. Sprawę traktetu po” 
kojowego z Włochami odroczono do czasu o 
trzymania sprawozdznia sojuszniczej komisji 
granicznej, która zakończyla już inspekcję 
spornych terenów Krainy Julijekiej i Triestu. 


Roziuchy we Włoszech 


WASZYNGTON, 94. Agencja Associated 
Press donosi z Brondist, 12 tlum złożony ze 
zdemobilizowanych żołnierzy i bezrobot. 
nych podpalił gmach sądu | urzędy podat- 
kowe orąz rozpoczął rabunek domów pry- 
watnych, W Siente odbyła się wiełko de: 
| monstracja hezrobotnych, którzy domagali 
się niezwłoczne) pomocy rządowej. 


Codzienna nowetka Expressu 


GŻAR 


W tej zapomnianej przez Boga i ludzi 
okolicy było sto chyba wiertniczych wież 
a jedna tylko nocna spelunka „Bolicho”. 

W tej knajpie tańczyło kilka dziewcząt 
lecz najpiękniejsza z nich była Juanita. W 
kopalniach płynęły tysiące hektolitrów ro- 
py naftowej. My pracownicy, wieczorem 
po niebezpiecznej pracy  wypijaliśmy 
wprawdzie nieco mniej hektolitrów alko- 
holu niemniej ilość ta była na pewno im- 
ponującą. a 

Zresztą przychodziliśmy tu nietylko 
ażeby wypić. =“ 

Co wieczór Jógnita tańczyła w „Boli- 
cho“ tango ze szalóm i kastanietami. Była 
przepięknie zbudowaga i wszyscy szaleliś- 
my za nią. Na znak hołdu ustawialiśmy 
u jej drobnych stóp szklanki z winem i śpie 
waliśmy jak syreny, Jej sta Szerokie i 
czerwone jak krew, WŁ” uroczo. 
Wiertniczy był jedynym spoftód nas, któ- 
remi wolno. było w niedzielę fo południu 
ucałować dłoń Jumnity, Z reszty, Juanita 
poprostu kpiła sobie. 3 ` 

Kpiłą też z Pawła, Pawel sicdtidt przy 
naszym stolę w poplsmionym naftą gārni- 
turze i patrzył na Juanitę, Przerastał nas 
wszystkich o głowę, A kiedy Juanita tañs 
ezyła pazso doble Paweł miał zwyczaj 
iażdżyć w dłoni szklapkę 2 winem. Od- 
chel pozyżem ciężka 1 kiedyś podniósł 
s diei, A ino da- | 

y ob) 
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mlelig 


gclog zakliwee 


tło Pry w 


w, è którys 


taiaki miessen 


do dziś tyle opowiadają, Bawiliśmy się 
wtedy doskonale w „Bolicho”. Naszaj 
bronzowa czarodziejka zalała na drew- 
nianym parkiecie doprowadzając nas da 
szału. Krzyczeliśmy jak opętani, śpiewa- 
liśmy, piliśmy. Nagle Paweł powstał ca- 
ły w swej przerażającej wielkości, ujął 
w pół Juenite, która usiłowała uwolnić się 
z jego objęć, i zaczął jej coś szeptać do 
ucha, Zrobiło się Śmiertelnie cicho. 

Nie zapomnę nigdy śmiechu Juanity. 
Gdy trochę uspokóiła się, zaczęła wołać: 

— Spójrzcie na niego, chłopcy, on chce 
się ze mną ożenić ha, ha, ha... Popatrzcie 
na niego! Nie, przyjacielu, ją wyjdę zamąż 
tylko za. takiego człowi tóry położy 
na stół dziesięć tysięcy pesetóWw, rozumiesz, 
ha, ha, ha... % 

Śmiała się tak, że jej Śni białe zęby 
oślepiały nas. Paweł sfił pośrodku zalany 
rumieńcem. Wreszcie edłi zatrzasnąt 
ża sobą drzwi, o Ą 

Piliśmy dalej w mileztniu, Nagle stra- 


mentalnie wszystkie szyby wyleciały w po- 
wietrze. sg 


rową iluminacją, 


sztiwy huk wstrząsa? domem tak, że mo- |59 sytuacja pogorszyła się znacznie, 


rzyły nas. Detonacje zagłuszały nasze nas mocy specjalnych bomb T. N, T, Wiertni- 


woływania, a rosnąca luna rzucała blasklēzy przytaszczył z szopy 


na powszechną bezradność. 

Zdenerwowany wiertniczy  przyskoczył 
do mnie i ryknął mi w sama twarz: 

— Sprowadź Jonessa, prędko! 

Zrozumiałem i pobiegłem w stronę Calle 
del Sur. Jonass był starszy mężczyzna, 
który długie lata też pracował jako specja- 
lista w swym zawodzie Polegał on na tym, 
że Joness, w razie pożaru w asbestowym 
kostiumie wchodził w samo piekło ognia í 
wrzucał bomby w źródło wybuchu. Nowy 
wybuch bez -ognią zasypywał zupełnie 
ogień. Ludzie z zawodu Jonessa byli kan- 
dydatami na śmierć Ale zarabiali fanta- 
styczne pieniądze 

Zapukałemy do drzwi. Otwoczyła mi žo- 
na Jonessa, kobieta o więcznie rozczochra- 
nych włosach. 
= Jones jest chory — powiedziała. Do- 
stał qeumatyzniu w tym waszym przelcię- 
tym klimacie imie może się ruszać. 
Qdepchnetem ją i pobieglem na górę. 
Jones leżał w łóżku f jęczał, Niech diabeł 
gasi ogień, basta! 


Kiedy bezłtchu węóciłem do wiertnicze» 


Wiatr odwracał się stopniowo ma 
wschód. Oznaczało to, że zbiorniki nafty 


Zaraz potem wieczór Miaśniał purpu- ze się niedługo w zasięgu ognia. A je- 


eli ogień dosięgnie zbiorników, to z ča- 


Zrozumieliśy że tastągił wybuch jed- |łefo miasta z0staną zaledwie trzy piwnice. 
ego z szybów, który pilnie teraz niby | Inżynierowie wydali nowy rozkaz: optóż- |naszą 
jdiabelska rakietal f 


nić wsżystkie domy! Ewakuacja! Wiatr 


Tażynierowie atrordo dzik się w kompłle- | wiał już zdecydowanie na wschód. Czy nie 


de i pubin ochronić cglednie wieże 
niębczpieczelzzwa ikier. Bylo 
Wszyscy krzyczeli 


vtelkie z 


liry pa 


Fałuaku? Mój Bi 
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któr 
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stowe ubra- 
nie i położył je na ćrodku ulicy 

— Kto zagasi ogień dostanie 5.000 pese- 
tów — krzyknął inżynier. 

Nikt się nie ruszył z miejsca. Nagle Pa- 
wel wyskoczył -z szeregu. d 

— Daj pan dziesięć a pójdę! 

Nie było czasu na targi. 
| — Carramba ascuas cearrajo! — zawył 
przekleństwem inżynier. — Dam dziesięć 
tysięcy. 

Wokoło rozszalało się piekło. Pomogliś- 
my Pawłowi wdziać azbestowe ubranie, 
wziąt bomby i poszedł, Olbrzymia niefore- 
mna postać szła odważnie, samotnie w 
piekło ognia, które się przed nim rozwar- 
ło. Drżeliśmy wszyscy z trwogi i wzrusze- 
nia, Wiatr począł miotać na t; zw. zbiorni- 
ki pierwsze płomienne pociski, Czy wy- 
buchnie? Czy wszystko stracone? 

Straż ogniowa pomagała widmu w az- 
beście potężnymi promieniami wody. Pa- 
wet szedł wolno, otoczony ogniem, żape- 
wnie nie mógł już oddychać. Ruchem nie- 
skończenie wolnym, z wielkim wysiłleiem, 


podniógł obie ręce do góry i cisnął bomby 
|w rozpalone da białości piekło. x 


Osiem tygodni leżał potem w = 
Wylizał się. Miał żelazny organit 
teraz bogatym człowiekiem, ku 
domek z ogródkiem i ożenił się © 
bronzowa. smukłobiodrg + 


nicą, 
Kiedy urodziła mu pierwszego wy 


do 


NIEMCY: — Heil Gauleiter! Hoch!.a 
W4ACEK: — Jak -pragnę złzóki, wy- 
gwiżdżę tego drania: fitti. 


Na_marginesie 


Koituralny sąsiad 


Mój sąsiad z dołu nie pracuje i ostatnio 
kupił sobie radło. Nowoczesną heterodynę. 
A heterodyny mają to do siebie, że grają 
Głośno i nieprzerwanie. Zaletą heterodyny, 
podobnie srecztą jak i kobiety, jest to, ża. 
ludziom, którzy mają dużo wolnego ara- 
ou dają wielo przyjemności. 

Stąd wlaśnie to dobrodziejstwo. 

Kiedy po całodziennej pracy upadam 


na'łóżko, wydzjerżawione mi przez TZP-— | wy widok. Kilka tysięcy dzieci w wieku 


mój sąsiad z dołu przypomina mi o kul- 
turze i o sztuce. Ktośby powiedział — „ry: 
chło w czas. Gdzie tam! — tyle słysza- 
łem o upowszechnieniu sztucznej kultury 
ło sztuce mięsa jedzonej w kulturalnym 
towarzystwie, ża ostatecznie pozwalam 
momu sąsładowi z dołu upowszechniać 
kulturo łódzkiej radiostacji do późnej no- 
cy. Sąsiad krzewi ją ołinrnio — można po- 
wiedzieć. 

Nie zważa na koszt prądu, jaki pożera 
jego heterodyna — tylko nastawiwszy ją 
na cały regulator przekazuje mi nieskażo- 

, ną „Ave Marie", 

Daretnnie próbuję zasnąć. Dom zamie- 
nia mi sią w kościół. Jestem religijny, ala 
po to-ej wieczorem chciałoby się popro- 
stu nieco odpocząć. 

Zresztę „Ave Maria“ odśpiewana pięk- 
nie i chóralnie milknie, by dać miejsce 
wiekopomnym hymnom braci Harrisów: 
W tym czasia przez mój skołatany umysł 
ptzedziera się cicha modlitwa dziękczyn- 


na. É 

— jak to dobrze, że Warszawy nie sni- 
szczorm oałkiem. Możeby wtedy Harri- 
sów grali nio rax na dzioń, a co godzinę. 
Wtedy oprócz zburzonej stolicy przeży- 
walibyśmy i tragedię własną: zburzenie 
resztek spokoju. 

Cóż, że połym cały dzień chodzę nie- 
wyspany i złamany na duchu! 

Duch mój pokrzepił się znacznie dzięki 
sasiadow] z dołu, który sobib kupił hete- 
rodynę, ba nie pracuje, dzięki radiostacji 
łódzkiej, kłóra upowszechnia co wieczór 
kulturę swymi pięknymi koncertami ły- 
czeń. E 

1 jesrosa jodno „drięki”. 

Mianowicie dzięki tym, że policyjny na- 
kas zciszenia głośników po godzinie 22-ej 
jest tytko na papierze. Gdyby ġo wprowa- 
dzono w życia— wyobrażamy sobie coby 
to było: kultura mas wziełaby niechybnie 

h ? fel. 


w łeb. è 
'„więczne” zapałki 


heda wkrótca produkownne 

Jak donosą z Nowego Jorku, cały świat 
Pitana zalany wkrótce „wiecznymi” za- 
| pałkami, których mołma będzie używać 
| klika tysięcy razy. 

Zapałkę gasi sii można ją zapalać na 
nowo. kiwi, 3 znany był już kil- 
kamaście. Int: temu. Jędnakże wietkie świa 
towe komietny zapałęzane, zawarły poro- 
zuwlenlg | wykupiły "patenty „ wiecznej” 
zapolki, 4ebv nie dopuśgć do fej produk- 
cj. Na skutek skargi wälesioneliprzeciw 
iym koncernom t meja 1044 roku tzw. 
oddział „antyirustowy” sadù w Nowym 
Jorku wydał wyrok, mocą którego pkten- 


ty wy” "*órznet" zmpalki będą udo- 
stępn im glsącym Ją produk 
wat teg niala pó 16 do 


25 ceł 


WACEK: — Wiciu, ledwo dyszę!.a 
WICEK; — Daj gwizdek!  Wstrrymam 
|mogoń, a ty wyciągaj pedały!... 


GRUBAS: — Holt! Oddaj gwdzdek!... 
WICEK: — Proszę bardzo! Może sobie 
pam pogwizdać, bo ja wieją! Cześć! 


POLICJANT: — Złapołom pana s 
kiem w ręku i jeszcze pan tie? Wstyd! 


| GRUBAS: — To jest pomyłka. 


Dzieci usung gruzy b. gneffa 


W pięłcmej tej akcji wezmą udział wszysíkie 
szkełu. organizacje miedziecżowe itd. 


Wczorń oczom mieszkańców północnej  obrozu zniszczenia własny kąt dlo siebie, |urzędy I rady zakładowe, które obiecały 
części naszego miasta przedstawił się osobli- | z poru desek zrobił okno, zołatał drzwi, | współpracę. 
tworząc „biedny | ciasny, ale własny „dach”| Wczoraj właśnie 
nad głową. dzieci szkolne, 

| Inicjatywa prez, Mysle spotkała się z ży-| Trzeba było widzieć, łodzież nasza 
terenie b. ghetta, Jest to pierwsza tego to-| oiiwym przyjęciem wśród ludności północ- aiar FA is (ha dojić do 
dzaju myśl w całej Polsce. nej części Łodzi, Wybrano naprędce koml- | wnfosku, że myśl zwrócenia się do społe. 

„Wpadł” na nią prez. Mijal, który w cza: |łet organizacyjny, który skolel dał podsta" | czeństwa w pracy nad odbudową ma ru- 
sie swego pobytu na sesji KRN oliniony był| wy do utworzenia Komitetu Obywatelskie- | mieniec Życia. 
filmem obrazującym entuzjazm pracy maj. |go Przyjaciół m. Łodzi — starostwo Północ 


przystąpiły do pracy 


szkolnym podjęło się mrówczej pracy nad 
usunięciem gruzów na całym zmiszczonym 


młodszych obywateli przy odbudowie Char- 
kowa í Kijowa. Myśl tę spróbował przenieść 
w nasze łódzkie warunki. 

Słusznie, bo przecież w Łodzi cała północ 
miasta — to jedno wielkie pogorzelisko. 
Gdzie niegdzie tylko ktoś x pomysłowych 
I bezdomnych obywateli „wyrwsł* z tego 


| Trzydniowe obrady Ogólnopolskiego Zjaz 
|du Dyrektorów i Prezydłów Tymczasowych 
Zarządów Ubezpieczeń — dobiegają końca, 
W wyniku tych obrad uchwalono cały sze” 
reg wniosków i dezyderatów, które mają na. 
celu usunięcie dotychczasowych niedomagań 
w funkcjonowaniu  instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Między innymi w związku z niedostatocz= 
ną ilością lekarzy į dentystów į rozmieszcze- 
nia ich, nie odpowiadającego potrzebom. 
równomiernego traktowania tałcgo Obszaru 
Państwa pod względem zapewnienia opieki 
lekarskiej, Zjazd zwrócił się x apelem do 
Min. Pracy į Opieki Społecznej i Minister- 
stwa Zdrowia o wydanie odpowiednich za- 
rządzeń, zmierznjących do wprowadzenia 
obowiązku pracy dla lekarzy, dentystów 
farmacentów w zakresie zorganizowanego 
lecznictwa społecznego, jak Ubezpicczałnia 
Społeczna, szpitale, ośrodki zdrowia isp. Na- 
leży pozstem c 
rzy na całym obszarze Państwe, zgodnie a 
potrzebami mes pracujących miastj wsi i 


ze starostą mgr. Donieckim na csele. Przed- 
stawiciele tej części miasta zadecydowali, 
że nie można czekać na zorganirowaną 1 


Zarząd Miejski dostarczył sprzętu | środ- 
ków transportowych, wkrótce specjalne: cię: 
żarowe wagony do wywożenia gruzu mają 


państwową akcję uporządkowania fladów dostarczyć tramwaje. 


barborzyństwa niemieckiego Í że już teraz 
suma ludność może zrobić wicie w tym 


zakresie. Zaprosrono szkoły, organizacje, 'nfło wczoraj życie, 


Akcji należy przyklasnąć. 
Zamerłe zdało sią ulice Ñ. ghetta wypo 
(th) 


niu się w przydzielonych im ośrodkach, 

Zjazd rwrócił się również do Min. Pracy i 
Opieki Społeemej o przydział Ubezpiecza!- 
niom niezbędnej ilości aptek bądź opustczo 
nych, bądź pozostających pod zarsądem pań 
lstwowym, a także w drodze  uspołacznienia 
aptek prywatnych. 

Ubezpieczalnie społecme obejmujące swą 
opieką jedną trzecią ogółu ludności w Pol- 
sce i niemal cały świat pracy — są w nie- 
dostatecznej mierze dotychczas uwzględnia” 
ne przy rozdziale leków, uprzęłu i narzędzi 
lekarskich przes; Ministerstwo Zdrowia. 
Zjazd. zwrócił się zatem s żądaniem zwięk- 
szenia tych przydziałów oraz obnitenia om 
na leki tak w zakresie cen hurtowych, jak 
i w aptekach prywatnych. 

Wskutek braku witamin i marnego odży- 
wiania uzębienie naszej młodzieży znajduje 


Obowiązek pracy dla lekarzy, 


dentystów i farmaceutów. — Lekarze mają być plu- 
nowo osiedlani na całym obszarze Państwu 


prowadzenie akcji kolonijnej i półkolonij- 
nej dla dzieci ores na pełną realizacją den= 
tystyki w szkołach. Katastrofalny ubytek 
zaludnienia kraju będący wynikiem długo- 
trwałej wojny i wyniszezającej polityki oku- 
panta, uznaadnia konieczność aktywnej po- 
licyki populacyjnej. Należy przeto w zero” 
kiej mierze rozbudować opiekę nad matką 
i dzieckiem oraz wprowadzić w formie 
świadczeń ubezpieczeniowych stałe sasiłki 
na dzieci w liczniejszych rodzinach. 

Celem przyśpieszenia i ułatwienia organi- 
zacji Ubezpieczalni Społecmych na Zie- 
miach Odzyskanych, Ubezpieczalnie Społecz 
na już zorganizowane i dawniej działające 
— winny im przyjść z pomo% przez dele- 
gowanie swoich pracowników w charakterza 


instruktorów oraz przez dostarczanie Środ- 


io rozmiełcić leki | 


sią w opłakanym stanie i Ubezpieczalnie Fr - zzdąj 
Społeczne nie mogą własnymi siłami pokryć| Zamknięcia Zjazdu dokonał wiceminister 
wydatków, związanych z naprawą uzębienia. |Giebartowaki, podkreślając poważny oha- 


Zjazd zwrócił się przeto do Ministerstwa |rakter obrad oraz wyrażając nadzieję, że w 
Pracy i Opieki Społecznej ©  przysnanie |"yrtiku wyńłków Zjazdu przyszła praca po- 


udzielić im yłatwień i pomocy przy Qsiedla-lUbezpieczatniom Społecznym subwencji na|toczy słę ze wzmożoną energią ku oałkowi- 


(H.K.) Patrol Milicji Obywatelskiej, w 
czasie jednej z obław organizowanych ce- 
lem ujęcia bandytów, natknął się pizypad: 
klem w lesie Łagiewnickim na zwłoki męż- 
czyzny. Ślady pośmiertne wskazują na to, 
te zost on zkmońiawkny przod dwom 
młesiącmni Dokumentów, aai żadnych| 
|drobuych przedmiolów grzy zaartym ufe 


PTO POTOCZNY" "RR" "RRT EA OAS TE TEŻ "CIĄBET TN 


ZWŁOKI MĘŻCZYZNY | 


znaleziono w lesie fagiewnickim 


znałęziońo. Zamordowany był wysok! 
o ciemna blond włosach, ubrany w bronzo: 
we spodnie | pułower, nicbłeską koszulę, 
zielony szalik | czarne buty, zniszczone, 


podzelowane gumą. Wiek zmarłego — 16, 
22 tei. Bliesgch fnformaefi moina sasiga- 
nat w K. MLO, uł. Jaracza 21 w eidi odl 


Wydzlah: 8164 tego. 


temu zadowoleniu i pożytkowi  ubezpieczo- 
nych. Kabe. 
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Każdy obywatel może wnieść podanie o zatwierdzenie już zmienionego lub nadanie 
nowego nazwiska. — Jakie -są formalności | 


Dekret o zmianie i ustalaniu imion i 
nazwisk ogłoszony ostatnio w Dzienniku 
Ustaw R. P, jest nowym przejawem ge- 
bokiej przemiany społecznej i politycznej, 
jakiej już jesteśmy nietylko świadkami, 
ale i twórcami. Potrzeby społeczeństwa 
szybko znajdują pomoc władz ustawodaw- 
czych, które naprzykład wydaniem nowe- 
go prawa małżeńskiego i wspomnianego — 
o zmianie nazwisk — przystosowały nor- 
my obowiązujące do wymagań życia, 

Krzywda złych nazwisk, upośledzenie 
całych grup ludności, które bez swej wi- 
ny, w dziedzictwie otrzymały nazwiska, 
utrudniające współżycie ze  społeczeń- 
stwom. oraz wykonywanie pracy — zostaje 
nowym dekretem uchylona raz na zawsze. 

Przyczyny wydania nowego dekretu o 
zmianie nazwisk mają swe źródło m. in. 
w ostatniej wojnie. 

Przede wszystkim, prześladowania oku- 
panta w stosunku do ludności, szczególnie 
pewnych jej grup, przybrały już od roku 
1940 charakter tak gwałtowny, że coraz 
większa ilość zagrożonych obywateli decy- 
dowała się na stało ukrywanie przed oku- 
pantem pod zmienionym nazwiskiem, nie 
rzadko popartym nowym „lewym“ doku- 
mentem, Tego rodzaju postępowanie ura- 
towąło wielu osobom Życie, zntłana zaś 
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zez milość do - Polski 


nazwiska w tych okolicznościach nie po- 
siada cech przestępczych, gdyż była wyni- 
kiem działania w obronie koniecznej, 

Teraz jednak wobec ustania prześlado- 
wań, trzeba wrócić do swego starego naz- 
wiska, Temu jednak stol na przeszkodzie 
utrata dokumentów na pierwotne nazwie- 
ko, 

Tym wszystkim osobom dekret przyno- 
si wybawienie z ich nad wyraz przykrej 
a niezawinionej sytuacji. Znikną obywa- 
tele o podwójnym nazwisku — dawnym i 
nowym — nielegalnym, każdy bowiem, 
kto był celem prześladowań okupanta na- 
bywa na mocy dekretu prawo do wyłącz- 
nego zatrzymania narwiska, którym się 
posługiwał w latach wojny. 


Dalszym zjawiskiem, które wpłyngło na 


wydanie obecnego dekretu jest uzasadnio- 
zym społeczeństwie jako rezultat 


nieckich. W podaniach o zmianę nazwi- 


jska ilość tych osób noszących nazwiska 


niemieckie jest przytłaczająca. Stara usta- 
wa z rgig roku mówiła, że niepolskie 
brzmienie nazwiska nie jest wystarczają- 
cym powodem do jego zmiany. Może wła- 
Śnie z tego powodu, że na mocy wspom- 
nianej ustawy z 191g roku wiele osób © 
nazwiskach niemieckich nie miało możno- 


ści ich zmiany — w czasie wojny przeszli 
prześladowania re strony okupanta, wg- 
szącego w samym już nazwisku pochodze- 
nio niemieckie. Moment ten był ważny 
szczególnie na terenie Warthegau, gdzie 
rdzennych Polaków o nazwisku niemiec- 
kim zmuszano w każdy możliwy sposób 
do podpisania volkslisty. 


Nowy dekret naprawia wielką krzywdę 
dziejową wyrządzoną ludności polskiej. 
Teraz bowiem można będzie boz trudności 
spolszczyć nazwisko celowo zniekształca- 
ne przez Prusy | Austrię, w ciągu całego 
to-go stulecia. 

Ważną cechą nowego dekretu joet zanio 
chanie wszelkich ogłoszeń naswisk, które 
choe się przyjąć. Stara ustawa bowiem 
wychodziła z założenia, że narwiskom ro- 
dowym należy elę ochrona, każdy zaś 
mógł zgłosić sprzeciw odnośnie zamierzo- 
nej zmiany nazwiska. 

Teraz sprawy te odpadły, gdyż ustawo- 
dawca obecnie bierze pod uwagę dwa sja- 
wiska. Po pierwsze, nasza oceną znacze- 
nia nazwiska uległa w obecnym ustroju 
dużej zmianie. Narwisko jest sposobem 
identyfikowania obywatela, a nie dowo- 
dem pochodzenia ani symbolem więzi ro- 
dzinnej, W roku 1919 pokutujące jeszcze 
dawne tradycje przeszłości karały uważać 


Ausiriaczka kochała męża- Polaka, a przez niego- 
jego ojczyznę. — Zrehabiliiowane małżeństwo 


Wczoraj odbyła się przed sądem w Łodzi 
ciekawa sprawa rehabilitacyjna, odsłania: 
jąca rzadko spotykane okolicznold. 

Oto, przed sądem stanęła Józeła Kosiba, 
auśtriaczka z pochodzenia oraz jej mąż 
Franciszek, zecer z zawodu. Oboje około 
50-tkl. Józefa Kosiba przybyła z Austril do 
Lwowa w 1928 roku do swej siostry. Tutaj 
poznała swego obecnego męża — Francisz* 
ka Kostbę. I wystarczyła miłość, by przez 
swego męża — Polaka przylgnąć zupełnie 
do polskości. 


Ze Lwowa w czasie wojny wnioskodaw- 
czyni zapragnęła wrócić do swej rodziny 
do Austrii, która, jak wiemy, oficjalnie nie 
Istniała w latach okupacji. Na Slasku geste- 
po ją zatrzymało I po sprawdzeniu, że uro- 
dziła się w Austrii, a ojciec I matka jej ma- 
ją nazwiska pochodzenie niemieckie 
umleściło ją w obozie dla tew. „ruceckwan- 
dererów* (repatriantów). 

Tu rządziło $$, W tym ezasie doszły do 
wnioskodawczyni wieści, że jej mąż, który. 
wyruszył w 1939 roku na wojnę jest w ule- 
woli niemieckiej w Prusach Wschodnich I 
że mają mu amputować oble, silnie od- 
mrożone ręce — mróz dochodził w Pru- 
sach do 40 stopni 

Nie zastanawiając się dłużej, wniosko- 
dawczyni pragnie ratować męża, pisze więc 
z obozu na Śląsku podanie do wladz, 
Wreszcie męża, który ją łączył z nową of- 
czyzną — zwalniają. 

Ale zwalniają go do... obozu, również ną 
Kiąsk, gdzie również wręczają mu dowód 
niemieckich „rueckwandererów". 

< Czy odnośnie małżonków Kosiba był 
przymus? 

Obce dowody otrzymali w 'obozie $$, 
gdzie nikogo nle pyłuno, czy chce, czy nie 
chce. Józefa Kosiba nie miała podstaw do 
protestów, męża jej zaś odezłanoby do obo- 
zu, gdzie po amputacji reki niewątpliwie 
zakończył by swe życie. A tak — wrócił do 
Łodzi, w szpitalu udało się uratować go od 
kalectwa, 

Gdy się patrzy na te cudem uratowańe 


ko swego męża, sle | człowieka, 
go przed ciężkim kalectwem. 


— A odrębność narodowat 


chroniąc 


Jeden ze świadków — młoda dziewczyna, 
gdy mówi o wnioskodawczyni 1 jej współ- 
życiu z Polakami w czasie wojny w Łodzł— 
płacze. Czy to mogą być nieszczere try. 


Aż dziwne, że Austriaczka, którą z Pol- 
ską łączyła tylko miłość dla męża ! malżeń- 
stwo potrafiła tak skcentować swą odręb- 
ność narodową polską. Również | o mężu 
zeznali świadkowie Jak najlepiej. Zeznawał 
caly personel drukarni, w której Franciszek 
Kosiba pracowal przez caly czas wojny. 


— Gdy go Arbeitsemt przysłał na siano- 
wisko kierownika drukarni=mówią świad- 


— Pracował cały czas przy kaszcie, jak 
my wszyscy. 

I wydaje się, że Franciszek Kosiba nigdy 
nie przestał być Polakiem — w szeregi lu- 
dzi uprzywilejowanych przez okupanta do: 
stał się, jak widać z przewodu sądowego, 
jedynie przez tragiczny zbieg okoliczności. 

Żona jego zaś nie wyrzekła się swej no- 
wej ojczyzny w ciężkim okresie, mimo, że 
przecież wydawaćby się mogło, że nie jej 
z Polską nie łączy. — Zressłą ponosita ofla 
ry — w domu fef były nid nielegalnej or- 
ganizacji, a jej stostrzenica — Wilhelmina 
Keller w rwiązku x tą działałnością była 


aresztowana f stracona w roku 1944. 


Sąd po krótkiej naradzie przywrócił oboj- | 


gu prawa polskie. x 
Orzeczenie to przywraca namemu naro- 


kowie — odmówił temu wyróżnieniu, gdy 
stwierdzfł, że ma zająć miejsce Polaka. 


(H. W.) Dnia © bm. M. O. osiągnęła du- 


| stwa, Stolo się tło w sposób następujący: 
Ob. Bronisiawa Wojtczakówńa zam. przy 
uł Zawiszy we wsi Kożle pod Łodzią, wra- 
cnjąc wieczorem do swego mieszkania, za 
uważyła w oknie migające przyćmione 


zorientowała się, łe w mleszkeniu mus; 


sterunek M.O. Paftol milicyjny okrążył 
wskazany budynek, Kilku funkcjonart 

zajęlo klatkę schodową. Po fakimś czasie 
drzwi mieszkania skrzypnęły cichutko 1 


przed Bmmpułecją ręce Franciszka Kostby, 
zmniejszone | zniekształcone przez mróz — 
widać, że Józefa Kosiba uratowała nie tył 


bandyta kocimi, bezszelestnymi krokami 
|schodził ne dól. Był sam 1 bez żadnych ba- 
gaźy. 


| 


Ujęcie groźnego bandyiy 


na gorącym uczynku grabieży z bronią w ręku 


ży sukces. Ujęłe groźnego rabusła, członka |Błyskawicznie próbował cofnąć się | wy- 
bandy frasującj w okolicach Łodzi, od] ciągnąć broń, lecz jeden z milicjantów uda- 
dawna tropionej przez. organy bezpieczeń: |remnił jego zamiary. Bandyta, widząc, że 


światło, jakby lafgrki elektrycznej. Szybkoj dano uradowanej właścicielce. 


dowi Austriaczkę z pochodzenia, ale kobie- 
tę oddaną tylko Polsce. w) 


W bramie milicja zagrodziła mu wyjście. 


znaląsł się w potrzasku poddał się z rezy- 
gnacją. Przy świetle Jego własnej latarki 
przeprowadzono prowizoryczną rewizję. | 
v wyniku znalezłono trochę bižuterii I go- 


ki, skradzionej przed chwilą, którą od- 


Bandyta nie posiadał przy sobie doku 


znajdować się złodiieje 1 zaalamnowała po*|mentów, lecz łatwo stwierdzono jego toże 
samość. Jest ło Antoni Łęczewski, niejedno|życiami i Szkodnietwem Gospodarczym 
krotnie Już karany przez władze za doko-|obięla nowy lokaj przy ul. Gdańskiej top, 


nanie szeregu zbrojnych napadów rabum 
kowych. 1 

Jego zeznania są cennym materiałem. |! 
który ułatwi | przyśpieszy ujęcię całej po: 
szukiwanej bandy. 


» 


|bez zmiany — 256-10, 


nazwisko za własność rodziny noszącej 
je — dziedziczną cocho, wakazującą na po- 
chodzenie, stąd lepsze lub gorsze — naz- 
wiska szlacheckie, chłopskie i mieszczań- 
skie. Stąd też wywiązała się ochrona na- 
zwisk i prawo do bezwzględnie skuteczne- 
go sprzeciwu. 

Dekret obecny wprowadza Jednak w 
dalszym ciągu celową ochronę nazwłek za- 
sługujących nia opiekę zo waględu na ioh 
znaczenie dla epoleczoństwa. Na tej pod; 
stawie odrzuca obecny dekret podania « 
nazwiska historyczne lub weławłone mi 
| polu kultury, działalności politycznej, spo 
łecrnej lub wojskowej. Czy nazwisko nale: 
ży do wymienionej kategori — tę kwe 
stię rozstrzyga każdorazowo właściwy 
urząd. 

— Jak uzyskać zmianę nazwłske? 

Podanie należy wnieść do władzy ađmi, 
nistracyjnej pierwszej instancji w 
okręgu petent ma mieszkanie. W 
podania należy składać w swym staro. 
twie grodzkim. Musi ono zawierać naste 
pujące szczegóły: imio I nazwisko, dat“ 
miejsco urodzenia, adres potenta. 

Jeżeli proszący pozostaje w swir d 
małżeńskim, wzylędnie ma niepełno: ceni 
dzieci — trzeba wymienić te osoby, góył 
zmiana nazwiska rozciąga się ł na toñ 
osoby „której nazwisko ulega rmianie, 
ba, ła żona na zmianę sie nie godzi. 

Następnie trzeba podać nazwisko i 
które prosrący cheo przyjąć oraz powo: 
zamierzonoj zmiany. Niezbędne jest tu po 
danie osób tub referencji, które mogą 
tree w podaniu argumenty potwier: 

č. p 

Za akt zezwolenia na zmianę nazwiską 
urzędy pobierają opłatę w wysokości soo 
złotych. Od opłaty tej jednak w nicktó- 

ch wypadkach. jak nanrzykład, wskutek, 
nierarmożności może przysługiwał 
zwolnienie. LSA 


Przepił nieniądze 
panstwowe 


(Sad skazał go na 2 lata z zawieszeniem 


(e.k.) Zyemunt Gawryszczak — naczeł” 
nik Urzędu Pocztowego Łódź 6, dnia 3-g0 
października ub, roku podjął z przekozu 
yumg 2.400 zl, przeznaczoną na zo 
komornego właścicielowi budynku, w 
rym mieścił się Urząd, Pieniądze te byl 
nadane przez Dyrekcję Okręgu Poczt | Ti 
legrafów. 


W Bierwszych dniach póździernika 
naczełnik, zamiast wpłacić pieniądze, gdzi 
należało, przepź je w calości. 

Wezoraj Zygment Gawryszczak 
przed Okręgowym Sądem Karnym w 
Do winy się przyznoł. h 


Sad w składzie: przewodniczący sędzi 
Maurer, sędziowie Mietkiewicz | Barano: 
ski skazał? Gawryszczaka na półłora rol 
więzienia z pozbowieniem praw publi 
nych 1 obywatelskich na lat 2, 

Z uwagi na ło. że Skarb Państwa prze: 
postępowanie oskarżonego nie ponłósł żad+ 
nej słraty, Sąd zawiesił wykonanie kary ni 


przeciąć lat 3, 


Komisją. Specialna 
w nowym łokala 
Specjalna do Walki z Nadu. 


Kon 


o skarg połostaje natomiast w da= 

wnyma lokalu — Plac Dąbrowskiego 5, pa: 

<ój 313. 4 
Telefon Komisji 


Specjalnej 


s 


W dniu r2 kwietnia nić pi 
nica powstania w 
Związku Sportowe; 
liczył 39 członków — Gi 
mików uprawia 
cesy zdobywa AZi DA te 
ki, gdyż w lecie 1945 zdob; 
żynoweśgo mistrza okręgi 

Podczas mistrzostw Polski we | cp 
studenci łódzcy uzyskują szereg b. do- 
brych wypików oraz wywalczają jtrzo- 
stwo Polski w bie sztafetowym 4 
m, Do siikcesów AZS można jeszcz 
czyć zaszczytny wynik osiągnięty. 
emu lekkoatletycznym z AZS Kra 
4a). Rezultat ted został uzyskany 
cym boisku z drużyną, która już 
swe tradycje. 


niu 


w a 
na ob- 
posiada 


Dodeini 2h tGCZN 


mys ć o zimowym 

o grach sporto- | 
ki zdobywa tytuł 
| mistrza Łodzi a koszykarze wywalczają 
- | sobie czołowe mi HE drużyn łódz- 
kich, 

W grudniu 1945 r. 1zs organizuje Aka- 
Jderi Mistrzc ostwa Polski w. pływani:j| 
i skokach. Łódź zdobywa tytuł drużynę 
wego akademickiego Wiee-mistrza Polski 


na rok 1945/6. g 
W dalszym a organizuję szl 
imprez w owychył 
- nid, ożywiając v y spó! SCE 
sezon w Ło: stepu jcj spot kanie 
Wartą poznańsk żynę | czechosło- 


Ficka „Sparta“ z Praf Sekcja pływacka 


_|Wygrywa w wysokim fgłosuni<t trójmęcz 


Z chwila zbllżenia się jesiegi AZS Ideki pływacki drużyn łódzkich. Piywanie i gry 


przechodził okres wyrsźni krzc prięcił, 
W tym Pó liczba człarków zwi pz 1i- 


Odrodzenie wloślafstwa polski ego 
oddany sportowcom 


Tahor poniemiec 


Wide dziedzin sportowych w Po! 


wraca. już zwolna do przeds tej ły: 
wotmij ed" ziawyjąe Kluby i 'zwiążki, a 
~ -fównocześnię starając się odrobić zanied- 
Dunia sześciu lat wajty, 
Wóród odradzających się zwolna róż- 
nych gałęzi sportów w Polsce znalazło się 
jwnież więślarstwo, jakkolwiek napoty- 
na szczęgólnie wielkie trudności, Wio- 
ślarstwo polskie poniosło bowiem niczwy- 
kle ciężkie straty wskutek działań wojen 
nych. Sport wioflarski nie jest do pomy: 
ślenia bez taboru i sów a ty: 
| płzystanie wioś/arskie tv wirksżośc, 
ków uległy zniszczeniu, a tabor został c 
owo wywieziony, Čs plciowo. Es 
kj zniszczeniu. k A 
Pierwszy obudził się do dy a Bo przy. 
 musowym „śnie zimowym” podcząs woje 
ny — ośrodek bydgoski znany juł przed 
wojną ze swej żywotności. W krótki 


wańie ek ae e w WE Polsce re- 
gat o mistrzostwa Polski (łącznie z kajas 
kowcami — to były pierwsze prace ośrode 
Ika bydgoskiego. 


W krótkim czasie po regatach reaktywo: || 


wało się znane Dice Z AA od Towarzystwo 


ZZK jedzie do Kutna 


Zespół piłkarski ZZK w najbliższą nie- 
dzielę wyjeżdża do Kutna, gdzie rozegra 
mecz o mistrzostwo z Turem. 


Szerokie plany sportoweów 
akademików 


AZS tódzki ma przed. sobą szerokie 
ny otganizacyjne. Na jego barki złożone 
zostaną ogólngpolskie mistrzostwa akade- 
mickie W grach sportówych, które odbędą 
się w Łodzi zaraz po świętach Wielkanoc: 
nych, 18 itg kwietnia będą miały miejsce 
Mistrzostwa Polski akademickie w lakko- 
atlotyco. | 

Jeszcze przed tym, bo 13 i 14 kwietnia 
AZS organi zujęj mistrzostwa: okręgu łódz- 
kiego w pływaniu, 


Korty tenisowe Geyera 
Jur od tygodnia trwają prace nad remon- 
tem pozimowym kortów 
fabryce Ge fire będą gotówe do gry 
ma święta inocney 


tenisowych przy ji 


sportowe — to sporty najcjętniej upra 
wiane przez akademików. 


ki wiziesby 


oślerskie, fuzjonując się z sekcją wio- 
ślorską ZWM, 

Z inicjatywy B, T, W. został zwołany 
na dzień 30 września 1945 r. twszy w. 
odrodzonej Polsca sejmik  wioślarski W 
sejmiku tym wzigło udział 17 klubów, re- 
prezentujących 1.761 wioślarzy. Obrady 
sejmiku połączońe były z uroczystym 
zamknięciem sezonu w ośrodku bydgós 
kim. Na sejmiku postanowiono Uukonsty- 
tuować zarząd tymczasowy, a na wiosnę 
zwołać prawomocny zjazd. delegatów, by 
wybrać już stałe władze PZTW. 


Komitet b y Pz RAW mieścił 
3 üe głównie 

i gruntowa- 

taw zwiąfku Podjętó również 


staranic o tabd iemiecki, b vraja 
Sie w te; sprawie Ti i. 
nyA nu ch Od. p Sta 
te nic Gl niosły jedāsk na razie skutki 
WY rnyśl postanowień pierwszego scjibi- 
 |ku zwołano na dzień 3 marta b r. walhy 


"| KE PZTW do Bydgosz 


wewnęć r=hy. 
mógł startować w niec dfglnyr m meczu Bo- 
xing Clubi Pragą — ŁKS. 

Wobec tego kigrownictwąj ZAS zu Šito 
się tolegrafiznid do Kovic z prost Ją o 


Zdrowie nawych 


Kierownictwo sekcji boksctgkicj ŁKS 
przyjmowało swych nowych mistrzów Pol- 
sld w boksie, Miła ta Uroczystość odbyła 
się w czytelni YMCA f zgromad przy 
stałe trzech nowych mistrzów tašiek 
Olejnika, Niewadziła i wice-mistrza K© 
walkkiego. 

Pierwszy zabra głos kierow 


ł wszys 
4 prac 


tak zak 
słosznie 


a! Yine tytuł 
Ob. Klimczak 


podkreślił, iż 


— mda] wypożyczenie Sztolca. 


yic xo trowanego “JEKS będzie aska” a 
podczas OE z Woźnic! iewigtem, r Stasiak, Pawlak, _ Marcinkows Sztole, 
poważnie komfizjow-ny, moc bowiem wlew (Olejnik, Unton, Żylis, Niewadz 


Przypu iinic me będzie on| Po Czechów 


sekcji| cim 


którą włożyli i w rezultacie|o 


UUN 
AMA 


y łódzcy w sporcie 


o 


a AZS uprawiania kultury Í 


Zimą AZS organizuje dwa obozy nar- 
ciarskie w Karpaczu k. Jeleniej y: W 
łutym na obozie w Karpaczu znajduje się 
350 studentów łódzkich. 

Podczas mistrzostw Polski w siatkówce 
w Warszawie, łodzianie plasują się na pią- 
tym miejscu. 

Dziś w przededniu sezonu letniego AZS 
obchodzi pierwszą rocznicę swego istnie- 
nia, Poczyniono wielki krok naprzód — 
, ale pozostaje jeszcze dużo do zrobienia — 
z tego AZS zdaje sobie dokładhie sprawę. 

W dniach 13 I 14 b m. odtłędą się mi- 
strzostwa pływackie okregu łódzkiego — 


będą one zarazem świętem AZS-u. 
Największą bolączką -u jest brak 
własnego boiska. Brak ten grzede wszyst- 


kim odczuwają lekkoatleci braz amatorzy 
zypiorniaka. Dlatego marzeniem łódz- 
kich akademików jest zdobycie własnego 
terenu, który możnaby zafospodarować. 


klubów  wioślar- 
mik zaproszono 


W międzyczasie li 
skich wżrosła i na Z 
już 25 towarzystw, e 
Przebieg obrad sejmiku wykazał, 
wioślarstwo polskie z powagą 
przystępuje do pracy. Dyskusja stała na 
wysokim poziomie i dotyczyła powszech- 
nej troski — brak taboru. Po sprawozda- 
niach wybrano nowe władze PZTW. Pre- 
tesem został długoletni zasłużony dzia- 
łacz wioślarski Jerzy Bojańczył (Włocła- 
wek), wiceprezesami: inż. A. Loth (War- 
szuwa) i W. Czajkowski (Bydgoszcz). 
Do majważniejszych uchwał sejmiku 
należy zaliczyć postanowienie w sprawie 
taboru poniemieckiego. Tabor ton ma być 
zgłoszony do zarządu PZTW, który pówi- 
nien nim dysponować, rozdzielając między 
najbardziej poszkodowane ośrodki, Z prze- 
widywanych imprez wiośląrskich w nad- 
chodzącym stzonie na czoło wysuwają się 
imiedzynarodowe regaty w dniach 29 i 30 
czerwca b. r. w Bydgoszczy w ramach 25- 


że 


. letniego jubileuszu działślności B. T. W. 


żdła na granicę delegat 
ŁKS-u ob. Seweryniak, Wszyscy iwyciężcy 
w moczu jak i pokonsnj otrzymają poda” 
runki. „Boying Club" otrzy: ma również cen” 
ny podarunek w postaci wazy chińskiej. 


misirzów Polski 


pito... herbatq na pryjęciu sekcji bokserskiej ŁKS-uj 


fso obycie tytulu — to niezmiernie ciężka 
fraca, która jest rezultatem wiełomiesięcz- 
aych wysiłków. W dalszym cięgu zauwa- 
żył, że można być pewnym, że jeśli pię- 
ścłarz zdobywa sukgesy na ringu — uzy- 
skuje je iw życiu, gdyż staje się odporny 
i żahartowany na różne codzienne prze- 


10śc: 
£ przemawi 


ali Stasiak i Niewa- 
wi stwu EKS -ü za 


NICI 


Ka|ostatnim kilometrze pozwolą na rozwinię- 
i|cie zawodnikom sewoe tempa i bieg 


zycznej 


Należy jeszcze wspomnieć o szermie« 
rzach, którzy są w stadium organizacji. 
Ostatnim sukcesem jest zdobycie przez K 
Rybickiego misttzostwa Polski we florea 
cia w kl, B, Szermierz ten automatycznie 
zaawansował do kl. A. 


W tej chwili w stadium organizacji znaj- 
dują się sekcje tenisowa i motorowa. W 
lecie projektowany jest obóz wypoczynko+ 
wy nad. morzem. 

e przypomnieć, iż akade- 
micki zdobył mistrzostwo 

owe Polski w trójskoku w Olsztynie, a 
obecnie zawodnicy łódzcy będą walczyli w 
Szczecinie w ramach tamtejszych jubileu- 
szowych igrzysk sportowych. 

Taki jest roczny bilans AZS Łódź, ma” 
my nadzieję, że zg rok o tej porze zwią+ 
zek będzie się mógł poszczycić jeszcze le- 
pszypń 1 aktywami, 


Piłkóńrze firs-u| E 


zmierzą się z Goncoxd 
Piłkarze LKS-u w najlepszym sj 
na czele z Czyż i Ho- 
hendorfem, zmierzą 
16ej z „Concordia! 


Kolarze KSU | 


otwisrcją sczen 
rzed lokalem klubo- | 


Należy 
Imik łódzki 


z 


z Piotrkowa. 


W dniu 14 b. m. 


wym LRS- (Kościuszki 88) odon 
o g- 7.45 zbiórka wszystkich kolarzy ŁKS 


poczym nastąpi uroczyste otwarci stzo+ 


nu. 
"a 
Półtorak 

startje w Szczecinie 
Donosiliśmy już a wyjedzie lekkoatles | 
tów AZS-u na igrzyska sportowe do Szcze- 
cina, prócz nich w zawodach wezmą rów= 
nież udział Nowak z DKS ora%popular= 
ny biegacz łódzki Półtorak. 


Otwieramy sezon. lekkoatletów À 
W dniu r4 kwietnia odbędzie się w Bo- h 


A 
1 
| 


dzi otwarcie sezonu lekkonfletycznego bič- 
giem na przełaj na dystansie 3 klm, Wła- 
ściwie odbędą się trzy biegi: jeden dla za- 
jwodników zrzeszonych, drugi dla młodzie- 
ży szkolnej, a trzeci dla organizacyj mło- 
dzieżowych. 

Te dwie ostatnie konkurencje będą mia- 
ty miejsce pod opieką specjalnych instruk- 
torów, którzy przez dwa kilometry będą 
nadawali tempo w biegu i dopiero na 


indywidualny. 


„Boxing Club“ wzmocnił skład 
Jak już donosiliśmy, w dniu 14 bm. w 
Łodzi będzie walczyła czechosłowacka 
drużyna bokserska „Boxing Club", Zmie- 
rzy się ona z ŁKS-em. Czesi przysłali 
przed kiiku dniami swój skład, ale ostat- 
mio zmienili go i znacznie wzmocnili. Oto 
on: Sterlik, Aldorf, Rybnsz, Seidęnglanz 
(zwycięzca Komudy), Vytracii, Feizeil, 
ILiveransky, Trnaka. Wraz s bokserami 
|przybędzie do Łodzi prezes związku cze 
|chosłowackiego — dr. Bielor. 


t <, 
Szymura woli kosz niż boks i 
Znany bokser Szymura, który w tej 
chwili bierze udział w mistrzostwach bok- 
serskich, jest zarazem b. dobrym graczem 
w koszykówce. -Został on. wystawiony do 
reprezentacji Polski, która wyjeżdża do 
Genewy i weżmie udział w mi: 
Europy. Żaden z koszykarzy 
me został wystawiony do reprezentacji, 


Wyjszd do Szwajcarii nastąpi w dniu 25 
b. m. 


Str. 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKĄ POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 

Codziennie o godz. 19 min. 15 komedia Fre- 
dry „Zemsta“, 

TEATR POWSZECHNY 
ul, 11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19 komedia 
Pagnol'a „Mariusz“, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskiego 34, 

Ostatnie dni komedii „Ich czworo“ Gabrieli 
Zapolskiej z Mir jską w roli głównej, po- 
czątek o godz. kasa czynna od godz, 15. 
Wkrótce premiera współczesnej + uki Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza pt. „Stara Ceg.cinia 
A 

Piotrkowska 67); TĘCZA” 
108) — „Pod gołym niebem“. 
(Przejazd 1) „Fortancerki“, 
(ul, Główna 1) „Forta: 


Marcelego 


a“ 


„ADRIA* 
„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) „Dw: 


i 
żołnie- 


„STYLOWY* (Kilińskiego 123) — „Biały 
murzyn“, 

„WŁÓKNIARZ“ (Zawadzka 16) — „Ostatnie 
ostrzeżenie", 


ie", 

„ROBOTNIE* (Kilińskiego Nr 178, — „Ghło- 

piec z naszego miasta”. 
„PRZEDWIOŚNIE“ (Żeromskiego 74/76)— 

an Quentin", 

(Sienkiewicza Nr 40) — „Strzelec 


(Rzgowska 2) — „Manewry 


„BAJKA“ (Franciszkańska 31) — „Przez 
łzy do szczęścia”. 
AWOLNOŚĆ" 
„Wołga — Wołga", 
„ROMA“ (Rzgowska 48) — „Powrót do 

r 


bugi 
RZJACHIĘTA* (ulv-Zgierska 26 


geina", y 
b au (Ruda-Pabianiekm_ „Francja wy- 
wwolona*, 


(Napiórkowskiego 16) 


„Syn Fran- 


„HEL“ (Legionów 2/4) — „Ostatnie ostrze- || 


11IV EXPRESS 1946 


MŁODZI POSZUKIWACZE PRZYGÓD 


wracają powoli do domów - Kto ich „porywał” 2 


(H. K.). Dnia 8 bm. na dworcu Łódź- 
Kaliska został zatrzymany 15*sto letni Sta- 
nisław Prototis, zamieszkały w Kielcach. W 
toku śledztwa przyznał się on, że wyjechał 
z domu ponieważ ojciec go pobił. Nie ma- 


Nr8Ę 
Samochód na motocykl 


Tregiczne skutki zderzeniu 

Wczoraj na ulicy Limanowskiego miał 
miejsce tragiczny wypadek. Samochód cię- 
żarowy, prowadzony przez Antoniego Mu- 
siałkowskiego, wpadł całym pędem na mo 
tocykl, własność młodocianego Mroczków* 
skiego Józefa. 

Mroczkowski dostał się pod koła 


waż pogoda sprzyjała, „wagary“ pywtarzały 
się zbyt często. Oto przyczyna” ńdzinnej 
tragedii. i 

Ojc'ec i syn uŝciskali s 
najlepszej zgodzie powrócił 


serdeczne i w 
da domu. 


jąc pieniędzy, korzystał z pomocy PCK ij Widzimy więc, że i w Kielcach zdarają |e it haea 

PÓR=u, podając się za repatriaria. W Łodzi| się wypadki ua niolanich ih, |. krą Sprowadzono lekarza Pogotowia, 

jednak, w czasie rozmowy z dobrodusznym| [nny amator przygód, tni Drozda- | SSY. stVierdził złamanie obydwu nóg i 

m liejantem, młodzieniec przyznał się szcze” | sk; Józef, zam. w Łodzi, przejęty hasłery ko e 3 s, 

rze, ż trochę za mamusią i nie maļ, Jdziemy na Zachód", postanowił osiedli g A oę! ężkim stanie przewieziono 
elwko temu, aby wrócić do domu. sę na ziemiach odzyskanych. Naturalnie KU 2"E Co szpitala Betleem. 


\ Oburzony tium złorzeczy! nicostrożnemu 
słęferowi i gdyhy n'e interwencja Milicji, 
pÅwgopodobnie doszłoby do rękoczynów. 
Misgiałkowski został zatrzymany. Dochodze- 
nie w toku, 


Program radiowy na dziś 


1440 Płyty. 14,58 Prregiąd teatralny w o- 
pre. Mariana Piechala, 15.05 Rezerwa, 15,10 
Reśtn! fortepianowy» Emil Rogalskiej. 15.30 
Wądomaści z miasta i prowdnoji. 18.35 „10 

t polszęzyzny” w oprac. Jerzego Wyszo- 


bez porozumienia z rodzicami. 

Zaniepokojony ojciec Edward Drozdzia- 
ski, złożył w K. M, O. zgłoszenie o zaginięt 
ciu syna. Jednak już następnego dnia je od 
wołał: skruszony syn wrócił prosto ze sta” 
cji kolejowej, albowiem nie wystarczyło 
mu pieniędzy na bilet. 


Zawiadomiono więc ojca, który stawił sę 
niezwłocznie w Komendzie Milicji w Łodzi. 
Obywatel Prototis senior, przyznał, że da< 
wał synowi „lanie“ ilekroć dowiedział się, 
że ten ostatni zamiast uczyć się w sżkole, 
urządzał sobie tzw. „wagary“ i udawał sę 
z kolegami na wycieczki. Ostatnio, ponie- 


wam OGŁOSZENIA DROBNE mum 


|MANICURZYSTKA potrzebna, gwarancja. 6-g0|UNIĘWAŻNIAM legitymację szkolną na nazw. |mffkiego. 1545 Utwory na bałałajkę w wyk. 

erpnia_ 10. 1203|Bazdpnik Zofia, Wierzbowa 18/14, 1211 | Dyntira Serdopolskiego, » akomp, Franciszka 
i - - — Lesztyńska, 16,00 W-wa, 19.00 Audys dla 
> 3 UNIĘWAŻNIAM karte rejćstracyjną R. K. U-|robofjków: „Wieczór llleracki  „Pobudk 

POPRZEBNA samotna uczciwa kobieta do pro-|Łódtpowialina nazw. Pabśnisch Kazimierz. |1930 wa, 20.00 Opera „Pajaceć Leoncava 
wadzenia gospodarstwa domowego, Wiado-| 4} | 1211 lo —jaudyc, słownamuz, " a 

mość: Łódź, Nowomiejska 6 (Fotografia). 1204 Strocdecra, 20,46 Wa 

— > ZGUMÓNO arię rozpoznawczą na nazwisko | r zdzki Rodziny 


I| trowskłgo 21.10 Płyty. 


kape- 
luszy). 1219 
a | JĄ A SE E 
ODDZIAŁ „WOJENTORGU* Nr. 3 poszukuje 
dobrych krawców, spećjafstów męskich į dame 
skie rzeczy, Otrzymają wyżywienie į mieszka: 
nie. O-warunkach poinformuje kierownik ze- 
kładu, ul. Xarutowicza Nr. 32 vod godz, 8—13 


OŚWIATOWY OM TUR" tKoparnifa 2) 


z” a sport 4 
neza b ret w dal powrtednie oigo 
śpie in, 18, 40, — i 4 
radz, 1 E 
rid żporzynają) sra 
1 i oiy Ms o godz 
KONCERT PROPESORA ZB. RZEWIOCHIEGU 
= Na 1 nę 4 it ? 
i pos sicie b k 
j Ne rut wa ke Chopina 
| Zażęni= át l Dochi apreżj 
ie, prze s us pomoz dla wdó 
í yie Boisd 
w kanji Bałtyk” cò 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danielec 
kiego |Piolrkowska 127), Znjączkiewicza (Pl 
Boernerą 37), Gorczyckiego (Przejńzd 60), Kar- 
tina (PRsudskiego 54), Antoniewicza Szosa 


Pabianicka 58), Steckła (Limanowskiego 37), 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Czy nie byłoby jednak wskazane, że- 
by pan Orszewski przyszedł do nas kiedy 
z wizytą? Myślę, że najwyższy czas, aże- 
by przedstawił się twojej matce. A i ja 
chciałbym również pogawędzić kiedyś z 
człowiekiem, któremu tyle czasu poświęca 
moja jedynaczka — zauważył raz jeden 
i drugi. 

Hanka nie lubi nigdy o nic prosić Or- 
szewskiego. Raz jednak, kiedy leżała w je- 
go ramionach w szczególnie miły wie- 
czór, zaryzykowała: 

— Czy nie chciałbyś jednak przyjść kie- 
dy do nas? — spytała nieśmiało. 

Panował półmrok, intuicyjnie 
wyczuła, że twarz jego jakgdyby 
spochmurniała. 

— Wybierzemy taki dzień. kiedy prócz 
ojca i matki nie będzie u nas nikogo wię- 
cej. Nie musisz zresztą siedzieć u nas zbyt 
długo, a sprawisz tym wielką radość mojej 
poczciwej matce, która ma dla ciebie na- 
prawdę dużo sentymentu. 


jednak; 
lekko 


KAMIENIARZE potrei 


NIWELATORY 
bonu 
Nowomiejska 3 
RADIC 
roreL 
go Sioręm 
UWAGA: KONFEKCJONERZY W ŁODZI 1 NA 
WPROWYNCJI! Sbółdriełnia Przey Krawiec 


igis”, Łódź, Zerotnskiega Kr. 15, tel 
dyspohuje  wiożki oran najwyk 
ystckcjł sięsiiej po cezach przystęj 


RADIOAPARATY,,. fotóaparaty, kinoaparały. te- 
lefony, każdą radiową lampę. różne przyrządy 
i narzędzia kupuję — sprzedaję, zamieniam. 
Gdańska 17, Księźniak. 1200) 


85) 


Ten ostatni argument przezwyciężył je- 
go niechęć. Orszewski, sam kochając 
szczerze matkę, rozumie to uczucie i u in- 
nych. Nie ma wprawdzie zbyt wiele ocho-| 
ty, ażeby póiść u» Mroczków, nie może te- 
go jednak nie zrobić, jeśli wie, że ucieszy 
tym matkę Hanki. o 

— Dobrze, przyjdę do was pojutrze 0 
szóstej po południu. Czy będziecie wtedy 
wszyscy w domu? 

— Tak — odpowiada Mroczkówna i z 
radości zaczyna go całować jak szalona. 

Orszewski a'f się u Mroczków ħar- 
dzo punktualnie. Z Hanką przywitał się 
dość ceremonialnie (naturalnie per „pa- 
ni“), ona zaś zkolei przedstawiła go mat- 
ce. 

— Bardzo si 
| inżyniera — powiada star" Mroczkowe i| 
|urywa. szekajac napi dalszych st 
Jest z natury (tak jak córka) ni 


POTRZEBNY monter samochodowy, dobre wa-| Osmuk) Jam Napiórkawskiego 11/11, 
ki. WiadowodiiMagoliska 27 (adep katk] — lh | PR 


.jróżnych 


ZGUBIONO lej 
Czesław, 


tramwajową na nazw. Henższ 


Grodżią 8-a/1. 1218 


$ 


ZGUBIONO leg, szkolną na nazwisko Paczkow- 
ska Janina, Podmiejska 16-a. 121 


SKRADZIONO wszystkie dowody oraz kartkę: 
„W“ mna nazw. Gajda Gonowefą, Batorego 0/9, 
11215 


NADZIONO 


MATOŁOG 


»iecyczne. Zeromskiego 11/1, Przyjmuje : 
150-54, 


— 
12027 


Dr. med. E. MIKULICZ, Lekurzdentysta z4| 


Lwowa, specjalista w leczonin chorób dziąsgł 
1 jamy ugłnej ad. Zawadzka 17, tel. 11445. 1 


ganck wykształcony, zamożny 
Chciałaby być dla niego jak najba 
serdefzną, chciałaby powiedzieć mi 
bardzo jest mu wdzięczna zato, ä 
niegg jest teraz Hanka taka bardz szcz 
Śliwa, nie śmie jednak przeskoczyć na bar- 
dziej intymne tematy. Siedzi ji! 
co, a tylko spojrzenia jej 
dzo się cieszy ze swojego 

Wręcz przeciwnie zai 
czek, I on też jest nieco wany gbec- 
gością inżyniera, któreggj lotychczag znał 
|Ý fabryce jako jednegośe swoich zWierz- 
fhników. Usiluje jednaj nie pokazał swo- 
jego zmieszania i zachówuje się ze fztucz- 
ną nonszalancją, a ret chwila z nié 
przyjemną hardościg niech sobig ten in- 
żynierek nie myśliy że imponuje mu tak 
bardzo. 

Mroczek nie był nigdy zanadło miły w 
towarzystwie, jest zbyt przyjemny i 
teraz, narzekajął przed Orszewskim na 
stosunki, panujące w fabryceśj jakgdyby 
właśnie inżynig był winien, żeOskar Bra- 
uer dopuścił fię zbyt długo przeciągają- 
cego się strajku, który — chociaż zakoń- 
czył się ogłatecznym zwycięstwem — 
zrujnował jednak mocno pfcowników. 

Orszewski słuchał go początkowo z roz- 
targnieniem, a później z jawną przykro- 
ścią. Był wprawdzie przez całe życie 
szczerym demokrata. jednakże on i Mro- 
czek należeli do "łwnich, bierunowo obie 
światów Rozdziclałv ich inna 
kultura duchowa i towarzyska, wyksztal- 


-Í Dr mad, 4, ZUBAZÓW 


j| nego pragwnik 


ła. Tkwi w niej coś z pańszczyźnianc: je- |-enie i pochodzenie *:lgsowe. 


ramina jutro, 
i Hymn do 23,40, 


Kio wygiał na loterii 


Zakończenie audycji 


w niatym dnin cinanienia 
w re 216.160 ct wg. 
194.600 24. — $r Nr KODO Mol 
o 14.04 st. Nr Nr ŚL paca 


ZZA PZA AAA RZY ZUPY TA 
mel U TOŁCZYWSKI b 


[U "śr ww Sr 

| cjalisle chorób skórnych, weńerycznych, mo- 
czopłiowych. Ppirkowska 38, przyjmuje 11—1 
3%. 117 


lista chorób wenecycz- 
1195 


Dg REICH EJ 
h, Połudą 


W fabryce, jako dziel- 
„ mógł go wysunąć przed 
jednak w towarzystwie nie 
ać z nim żadnego bliższego 


innych, ftu 
umiał fawi 
kontakłu. 
Spojrzenia jego prześlizgnęły się po po- 


| koju, Czysto tu było w tej robotniczej iz- 


bie, gle szaro i ubogo. Na tym tle nawet 
mniej bliską wydała mu się teraz Hanka. 

Przyjdzie jeszcze kiedyś czas, że cięż- 
kie, złe czasy nauczą inżyniera prawdziw= 
szej demokracji. Wspominać wtedy będzie 
tę cichą, schludną izbę robotniczą, jak do- 
brą przystań po burzy. Teraz jednak nie 
dojrzał jeszcze do zrozumienia pewnych 
prawd i zjawisk. 
Czuje się wyraźnie źle. Narzekania 
Mroczka zaczynają go nieledwie dener- 
wować. Z przykrością siąda do stołu, któ- 
ry w międzyczasie nakryła Mroczkowa. 

Chce być jaknajbardziej miły dla tych 
dwojga ludzi, którzy goszczą go czym cha- 
ta bogata. Ale uczucie obcości, jakie się 
w nim zrodziło, wzrasta nieledwie z minu- 
ty na minutę. Już teraz zdaje sobie spra- 
wę z tego, że cokolwiek się stanie, nigdy 
mie będzie się mógł zaprzyjaźnić tak na- 
prawdę ze starym Mroczkiem. 

Zpoza rzęs obserwują go uważne spoj- 
rzenia kochanki. 
Ona wie najlepiej, że choć miły gość 
uśmiecha Się i usiłuje być rozmownym, nie 
czuje się on zbyt dobrze w domu jej ro- 
dziców. 
Nie zatrzymuje go więc, kiedy zaczyna 
się żegnać. 


!szcze chłopki, którą onieśmiela ten ele-| Cenilw Mroczku jego pracowitość i 


(D. c. n.) 
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CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 2l, 
i świątecznych — 50 procent drożej, 
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W numerśch niedzielnych 


